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r  i  JV le c hm ed  Ali oświadczył 
u  osłom europejskim , iz stosownie 
J, ich ż y c z e n i a  wyrzeka się n iepo­
dległości', i uznaje Sułtana z a  swe­
go zwierzchnika. k tórem u Umo-  
wionv haracz będzie o p ła c a ł ,  ró ­
wnież i z odda mu wszystkie wsie
1 m i a s t a ,  dotąd w jego posiadaniu 
b ęd ą ce ,  które na m ocy  traktatu 
w J v o n i a h  obowiązał się zwrócić 
S u ł t a n o w i ,  Sultan  p rzes ła ł  notę
2 podziękowaniem dw orom  E u ro ­
p e jsk im , w której tak się w yraża :  
„Oddawna nawykła widzieć w sprzy­
mierzonych państwach rzetelnych i 
bezinteresownych przyjaciół, ko­
rzysta Porta  zsposobnosei aby swo- 
ję wdzięczność wynurzyć i poch le ­
bia sob ie ,  ze na przyszłość w r a ­
zić  potrzeby udzielą j6 j wsparcia. 
T e  ostatnie słowa okazują ze p o r­
ta nieufa Paszy Egiptu  i rna s łu ­
szność, gdyż wiadomo do b rze ,  jak 
czynnie p racu ją  w zbrojow niach 
Alexandryi i KairU, Z jakirn pośpie­
chem  wzmacnia Mecbmed swe 
wojsko lądowe i siłę morską. W  tej 
chwili gdy Ib rah im a odw ołu je  z S y­
ryi i przyrzeka u leg łość  P o rc ie ,  
posyła cały  park  artylleryi i ogro­
m n e  zapasy wojenne do A lep p u .— 
Wielki okrę t  , Nil” w Anglii z b u ­
dowany ma na pokładzie 9 0  dział 
polowych, wszelkie po trzebne  za­
pasy i w krotce odp łyn ie  do Syryi. 
S ja 'ty tn  okręcie uda się lb rah im  
do Alexandryi. W  Syryi zaś nie

O  T  A .  P ism o  to  kosztuje kwar­
ta ln ie  złp .  5 j w ychodz i  
codziennie  (wyjąwszy n ia -  
d8IeJ« i świę ta uroczysta!  
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dzieje się wszystko wedle życzenia 
Paszy i to obudzą jego troskliwość 
Czujną względem przyszłości,

T urcy a. Z  Albanii| nadchodzą  
Same sprzeczne wiadomości Z da­
je się najpodobniejszem do  praw­
d y ,  ze  zaburzenia w tej p P ow incyisą  
tylko czą s tk o w e ,  których jużjod lat 
2 0  przytłum ić  nie zdołano .

Francya,. L u b o  jenerał Sebastia- 
ni juz urzędownie m ianow any zo ­
stał posłem do L o n d y n u ,  k u ry e r  
francuzki jednak utrzym uje  iż to 
pos elstwo spełznie na tu c z e m , b o  
m itństeryum  angielskie jest.,, tliu 
zupełn ie  przeciwne z tego pow o­
d u ,  że jenera ł  Sebestiani za cza­
sów Napoleona będąc posłem  w 
T u t c y i ,  szkodził Anglii wszelkiemi 
spot.obami.— Sądzą że X. Droglie 
jedynie m óg łby  zastąpić w L ondy­
nie xięcia Tallejranda. Mowę p re ­
zesa Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki przy  zagajeniu kongresu  dnia 
2  g ru d n ia  z .m . o deb rano  w P a ry ­
ż u , która p o d łu g  m ody  nngielsko- 
a m e r y k a ń s k i e j  tak jest d łu g ą ,  że 
nawet Paryskie dzienniki tylko W y­
jątki z niej ogłaszają. Najciekaw­
sze w niej miejsce jest to które się 
tyczy F rancy  i i w tych s łow ach  
objąć je  m ożna: „ P o d łu g  m ego 
przekonania , Stany Z jednoczone 
powinny żądać szybkiego wykona­
nia u m o w y ,  a przy dłuższej zw ło­
ce same sobie wymierzyć s p r a ­
wiedliwość. Ć wierć wieku zwło«
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czy ła  nas F ran cya ,  nim uznała  na­
sze prawo do wynagrodzenia  krzy­
w d y ; n iech cem y czek ać  drugą  
cw ierc  wieku na w ypłatę  przy­
rzeczonej su m m y. Jeźli Izby Fran-  
cuzkie nieuchwalą funduszów  na 
zaspokojenie tego d ł u g u , można  
w ięc  sądzie, iż rząd francuzki nie  
myśli wypełnić' sw oich  przyrzeczeń.  
W  tym przypadku każdy dzień  
zw ło k i  będz ie  piamą dla naszego  
h on oru  i odm ów ieniem  sprawiedli­
w ośc i  sp ó ło b yw ate lom . Gdy F ran-  
cya  da poznać sw oje  za m iary ,  
w tedy chw ycim  się en erg iczn ych  
środków  dla pow etowania  szkód  
naszych — T e  środki n iepow inny  
b y ć  uw ażane za groźbę dla Fran-  
c y i ,  b o  jej duma i potęga są za 
nadto znane ,  aby ją groźbami za­
trw oży ć  m o /u a  N ależy  je  ty lko  
uw ażać za objawienie nieugiętej  
w oli Stanów  Z jednoczonych  w b ro­
nieniu praw swoich, Z erw a n ie  z 
F rancyą  tern b y ło b y  o p ła k a ń s z e ,  
że to m ocarstw o  zajmuje tak w a ­
żne s tan ow isk o ',p rzez  sw e zasady  
w E u r o p i e . — Jeżii F rancya  zm u ­
si nas do tej kolhzyi z so b ą ,  cała  
wina na nię  spadnie.” P ose ł  Sta­
n ów  Z jednoczonych  miał o trzym ać  
zlecen ie ,  aby^zażądałj paszportu do 
odjazdu dnia i 5 lu tego  p .m .  jeżeli 
sprawa o a 5 milionów nie będzie  
przedstawioną w Izbie i o d  niej 
przyjętą. St. Aulaire p ose ł  fran­
cuzki w W ied n iu ,  który d. 9  b m. 
przejeżdżał przez Bawaryą i od­
w iedzał w M unich posłów  francu-  
zkiego i rossv jsk iego , przybędzie  
w- krotce do Paryża.

Na g ie łdz ie  paryskiej papiery  
bardzo spadły  z p o w od u  w yb oró w  
w Anglii korzystnych,, dla reformt-

stów. W  Izbie niższej będzie ty |*  
radykalistów , iz nawet tak umiar­
kowani jak Lord Staniej utrzymać  
się niem ogą. Stąd wnoszą ze  
teraźniejsze ministeryum angielskie  
w krotce się rozwiąże. W iadom ość  
zaś z Hiszpanii iż dobra d u ch o ­
wieństwa będą sprzedane na po­
krycie d łu g ó w  krajow ych , podnio­
sła piastry hiszpańskie,— List x ię -  
cia Talleyranda stał się przedmio­
tem wszystkich rozm ów . Mówią  
ze korespodeneya między starym  
d y p lo m a te m , k ró lem , królową i 
xięźm czką Adelajdą trwała d łu g o  
i obejmuje Ąo listów —  D łu g o  się  
namyślano z uwolnieniem s ław ne­
go  dyplomata. X. Tallejrand roz­
począł zawód polityczny r. 1789  
jako d eputow any stanu d u ch ow n e­
go  B y ł  on w ów czas  'najprzyje­
mniejszy i najwięcej utalentow any  
z Biskupów francuzktch, W r .  1789  
zrzekł się biskupstwa a w r. 179a  
od Ludwika XVI jako p o se ł  do  
Angli wysłany. W  r. 1801 Papież  
u w oln ił  go  od ślubów d u ch o w n y ch  
i o żen ił  się z panią Grant. X . 
Tallejrand s łu ż y ł  wszystkim rzą­
d o m , c o  mu niektórzy, wyrzucają,  
niepojmując że mąż stanu winien  
usługi ojczyźnie we wszelkich o ko­
licznościach. Ma sławę p ierw sze­
g o  dyplomata w E u ro p ie ,  a jego  
dyplom atyczna h is lo r y a , skoro ją 
o g ło s i ,  będzie bez wątpienia naj-  
doskonalszem  arcydzie łem  w tym  
przedmiocie naszego wieku. U ro ­
dził się r. 17 54-

Dzienmk Nat onal tak się w yra­
zu o jego liście: „ X  Talleyrand  
zdaje się naznaczać początek sw e­
g o  zawodu o d  kongresu w i e d e ń ­
skiego. W idząc tyle r z ą d ó w  ni*
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L  w  m o n i to rz e  o g ło s z o n o ,  a b y  
k o ń c z ą c  posels tw o londy ńsk ie  m ó g ł  

. U  p r a c o w a łe m  n a d  osa ­
dzeniem” n a  t r o n ie  H e n ry k a  V, ch cą  

bv  to  b v ł °  w ia d o m em  i jestenr 
p rz y g o to w a n y  d o  w y p a d k ó w ,  k tó ­
r e  nastąpią  “  —  L is tu  T a l l e y ra n d a  
n ie  m o ż n a  inaczej ro z u m ie ć .  — 
D zienn ik  Q u o lid ie n n e  m ó w i:  „ T e n  
list n ie spo do ba  się w szystk im : n a ­
p rz ó d  s t ro n n ic tw u  l ip co w em u  gdyż 
to  n ie  m o że  p a tr z y ć  sp o ko jn ie ,  iż 
Rząd przez nie s tw o rzo n y  ogłasza  
się o b r o ń c ą  E u r o p y  p rzec iw  d ą ­
żności je g o  , n ie sp od ob a ,  się 
E u r o p i e ,  k tó ra  nie jest tak  s k r o ­
m n ą  . jak  X. T a l l e y r a n d ,  a- 
b y  się d z iw i ła ,  co  więcej za sw ego  
o b r o ń c ę  u w a ż a ła  L u d w ik a  F i l ipa .  
K r ó tk o  m ó w ią c ,  jes t to  list osob li­
w y ;  w p e w n y m  względzie jestto  t r u ­
d n a  z a g a d k a ,  k tó re j  zn aczen ie  X. 
T a l l e y r a n d  dla  sieb ie  z a t r z y m a ł :  
w  inn ym  w zględzie  jes tto  w zó r  iron ii  
k tó r ą  T a l l e y ra n d  u m ia ł  u k ry ć .  — 

W  B iblio tece m ias ta  T o u r s  o d ­
k ry to  św ieżo  s ł a w n y  rę k o p ism  A- 
b e la rd a  s ic  e t non  ( tak i nie). JNa 
w ia d o m o ś ć  o tem  p C ousin  filozof 
p ro s i ł  p. G u izo t  minis tra  o św iece­
n i a ,  a b y  go  ro z k a z a ł  p rz y s ła ć  do  
P a ry ża ,  ale m ieszkańcy  miasta T o u r s

Eostanow ili  g o  z a t r z y m a ć  w swojej 
ib lio tece. (G . P .  S.)

A n g lia .  J ed en  zn a k o m ity  Izrae-  
ta  w y d a ł  odezw ę do  sw ych  w sp ó ł­
w y zn aw có w  w L o n d y n ie  i w c a ły m  
k r a j u ,  aby  p am ię ta l i ,  że  n iep rz y -

jaźń ty lk o  T o r y s ó w  b y ła  p rz y c z y ­
ną o d rz u c e n ia  p ro je k tu  d o  ich  w y ­
zw o le n ia ,  że p rz e s z łe m u  m in is te -  
ry u m  w iele  w d z ięczn ośc i  w inni i 
dla  tego  w spóln ie  z d y ssy d e n tam i 
(ka to likam i)  d adzą  g ło s  p rzec iw  te ­
raźn ie jszem u  jm in is te ryum . — K u -  
r y e r  o g łasza  w ie lk iem i l i te ram i  n a ­
s tęp n ą  w ia d o m o ś ć :  „ w y b o r c y  stoli­
cy dali k ra jow i św ie tny p rz y k ła d  i 
jest pew no  , że z 16 c z ło n k ó w ,  k tó ­
ry c h  d o  p a r l a m e n tu  w ysy ła ją ,  an i  
jeden  n ie  będz ie  b ro n i łY te r a ź n ie j -  
szego m in is te ry u m  "  —  W  istocie  
już u k o ń c z o n e  w y b o r y  p o tw ie rd z a ­
ją z u p e łn ie  to  don ies ien ie .  —  D r u -  
g iem  m ias tem  p o  L o n d y n i e ,  gdzie  
s t ron n ic tw a  najzapalczvw iej walczą o 
w y b o ry . je s t  L iw e rp o l .  zaczę to  je d. 
5. b  m. „Jeszcze  n ig d y ,  piszą s tam ­
tąd , r u c h  i zg ie łk  na u l icach  n ie  
b y ł  tak wielki jak te raz .  — R e fo r -  
iniści mieli n ieb ie sk ą ,  a  T o ry so w ie  
c z e rw o n ą  k o k a rd ę .  —  P o  d łu g ic h  
s p o r a c h  s t a n ę ł o ,  a b y  n ieb ie scy  p o  
j e d n e j ,  a c ze rw o n i  po  d ru g ie j  s t ro ­
nie zasiedli .  O b ie s t ro n y  p rz e sad za ły  
się w k rz y k u .  —  G dy  dwaj k a n d y ­
daci T o ry s o w ie  z u ro czy s tą  p o w a g ą  
p rz y b y l i ,  r o z l e g ł  się o k r o p n y  w rzask  
i h a ła s  m ięd zy  n ieb iesk iem  i. —• 
P rzec iw n e  przyję li  n ieb ie scy  7. wiel­
k im z a p a łe m  m o w ę  i o s o b y  sw y ch  
k an d y d a tó w .  — P o d o b n e  scen y  p o ­
w tarzają  się co d z ie n n ie  w ca łe j  An­
gli i ,  S zko cy i  i I r l a n d y i ,  a  w y b o -  
ry  w ypad a ją  p ra w ie  w szędzie na 
n iekorzyść  T o r y s ó w .  —  W  Ir lan -  
dyi p rzy  o d b ie r a u iu  dziesięcin p r z y ­
sz ło  z n o w u  do  k rw aw ej u ta r c z k i ,  
w której 6 w ieśniaków  życie  s t rac i­
ło .  —  W ie le  dz ienn ików  a szcze ­
góln ie  S ta n d a r d  u t r z y m u ją ,  że p a r -  
iam eu t  n a  n o w o  rozw iązany  b ę -
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(Izie, inne sądzą że toń los raczej 
spotka mimsteryum. — Dziennik 
mmisteryalny ' l imes  niespodziewa 
się wcale dobrego  w ypadku dla 
imnistervuin z teraźniejszych w ybo­
rów i tak o nich mówi : „ W y b o ry  
odbywają się w ca łym  kraju z gor­
liwością, ale i z wielką dozą namię­
tnośc i ,  i w krotce zdołam y w yrzec ,  
na której stronie więcej w zburzo­
n e  chwilowo namiętności lu d u ,  a 
n a  której spokojna jest ro zw ag a .— 
W  czasach w'zburzenia ten b rak  
w charak terze  jreprezentantów  na­
r o d u ,  jest n ieuchronny .  —  W  stoli­
cy  w ybrano  [>. Harw ey i W akley. 
P y tam y  więc każdego m yślącego 
m ęża ,  czyśmy przesadzili n iebe-  
sp ieczeństwa, w'ymknąc mogące z 
tego wzburzenia i przewagi jednej 
s trony , która takich dwóch ludzi 
wysyła do par lam en tu  — Słysząc 
ich m o w y ,  pytam y s ię ,  czy koro­
n ie ,  kościołowi , konsty tucyjnym 
sw obodom , p raw u ,  i własności 
m ożna jeszcze p ro rokow ać trw ałość 
12 miesięczną, jeźli większość p ra ­
wodawców sk ładać  się będzie z ta­
kich ludzi.“ -_________

S z a r a d a .
Pierwsze bywa w imieniu tyielkiego 

znaczen ia ,
D ru g ie ,  trzecie i czwarte] wiele tro -  

sków ro d z i ,
Jeżeli za pieniądze ko m u  n iedogo- 

dzi,
Czwarte i piąte czasem sprawna u -  

martwienia,
Jeśli wierzyciel żąda stawienia się 

w s łow ie :

Całość nie każdy zechce odgadnąć
w Krakowie.

( Znaczenie przeszłej szarady jest
Eleonora)

DONIESIENIA.
Bióro interesom piśm iennych i  inJor~

m acyinych.
Bióroto otwarte zadozwoleniemRzą­

dzącego S enatu jW . M. K-- Poc* dniem 
27 Sierp. 1834 r - do ^ 99^ '
nosi s tronom  inte resow anym , iz 
wszelkie podania tak do władz ad ­
ministracyjnych jako też i sądowych 
napisane w . formie właściwej usku­
tecznia za raz ,  lub  najdalej w dwu­
dziestu cz terech  godzinach , przyj" 
muje także wszelkie korrespondeO" 
cye w lYancuzkim i niemieckim ję* 
zyku. Co się zaś tyczy zawierania 
kon trak tów , lu b  czynności należą- 
do kan to ru  służących w Dyrekcyi 
P olicy i ,  takow e jako tam miejsca 
niemające zupełnie odwpłuje.

W łaściciel zgubionego pierście­
nia z łotego z zielonym kamieniem 
na dniu wczorajsz.ym w g m achu  S. 
P io tra ,  raczy się zgłosić do Reda- 
kcyi K uryera  . gdzie poweźmie bliż­
szą o nim wiadomość.

P rzybyli do K rakowa. W ojna  Ka­
rol Ob. z Polski. — Kluczewski T o­
masz z Polski.

Opuścili Kraków. Doliński Felix 
ob. do  Polski — Lipiński Szcze­
pan do Pol. —

T eatr N arodow y. Ju tro  dana b ę ­
dzie u lub iona K om edya  h r  F re d rą  
pod  napisem : Jow ialski.

Dziś rano  sinma ztopni 19.


